INFORMACJA NA TEMAT
WROCŁAWSKIEGO SYSTEMU PŁATNEGO PARKOWANIA
W LATACH 1992 - 2007
Do roku 1992 kwestia parkowania w centrum miasta pozostawała nieuporządkowana; kierowcy zajmowali każdy skrawek wolnego miejsca na jezdni, chodniku czy zieleńcu. Pozostawiane przez niefrasobliwych kierowców pojazdy tarasowały wejścia do budynków, blokowały wyjazdy z podwórek, zakłócały dostawy towaru do licznych sklepów i punktów usługowych, słowem zaburzały normalne funkcjonowanie najważniejszej i najbardziej uczęszczanej części miasta. 

Władze miasta dostrzegały zagrożenia płynące z dalszego utrzymywania takiego stanu rzeczy i rozpoczęły prace nad uporządkowaniem zasad parkowania w centrum miasta. Uchwała w tej sprawie została przyjęta przez Zarząd Miasta w grudniu 1994 roku i od tamtego czasu datuje się wprowadzenie płatnych miejsc postojowych i usystematyzowanie kwestii parkowania w centrum Wrocławia. Opłaty za parkowanie były wnoszone za pomocą biletów parkingowych, które dystrybuowali parkingowi lub abonamentów wydawanych przez administratora utworzonych stref płatnego parkowania - Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego. 

Ponieważ kontrola nad sprawnym funkcjonowaniem tego systemu angażowała de facto aż trzy służby miejskie: 

Wydział Komunikacji – druk biletów i abonamentów, sieć kolportażu, ewidencja danych i korespondencja z kierowcami,

Straż Miejska – kontrola opłat i sporządzanie notatek przekazywanych do WKUM

Wydział Finansowo – Księgowy – zatrudnianie kolporterów, wydawanie i rozliczanie biletów,

Zarząd Miasta w roku 1998 postanowił przekazać ogół czynności związanych z zarządzaniem systemem płatnego parkowania przekazać Zarządowi Dróg i Komunikacji. 

Aby przekształcić istniejący system w bardziej funkcjonalny i przyjazny dla użytkowników, ZDiK wprowadził do niego kilka modyfikacji:

· pozostawianie kierowcom powiadomienia o kontroli stwierdzającej brak wniesionej opłaty ,

· upoważnienie kolporterów do kontroli wnoszenia opłat,

· wyposażenie kolporterów w identyfikatory,

· wymóg noszenia przez kontrolerów jaskrawoczerwonych kamizelek, 

· kontrola nad liczbą wydawanych biletów i powiadomień,

· kontrola nad efektywnością pracy wszystkich 35 kolporterów z możliwością natychmiastowego rozwiązania umowy w razie stwierdzenia uchybień.

Pomimo tego, że system wnoszenia opłat za pomocą biletów kupowanych u kolporterów funkcjonował bez zarzutu i przynosił stale rosnące wpływy, od początku traktowany był jako wariant przejściowy do czasu stworzenia systemu pobierania opłat parkingowych przy pomocy sieci nowoczesnych i ogólnodostępnych parkomatów. 

Efektem tej koncepcji był przetarg, którego zwycięzca miał za zadanie wybudować sieć 200 parkomatów, stworzyć biuro do sprzedaży abonamentów i biletów oraz prowadzić skrupulatną i efektywną kontrolę wnoszenia opłat. W wyniku tego postępowania na wrocławskim rynku pojawiła się firma Intelpark, która przebiła swoją nowoczesną ofertą (jak na ówczesne czasy), propozycje konkurentów.

Parkomaty Intelparku przyjmujące opłaty wnoszone przy pomocy bilonu i kart czipowych miały tworzyć miedzy sobą spójną sieć przy pomocy fal radiowych. Prócz tego Intelpark zobowiązał się do zainwestowania   w ciągu 50 milonów  zł. w budowę parkingów kubaturowych. Pomimo tego, że system oferowany przez Intelpark  funkcjonował od dawna bardzo sprawnie na rynku katowickim, we Wrocławiu poniósł porażkę. Od samego początku firma Intelpark nie wywiązywała się z warunków umowy zawartej w czerwcu 1999 r. Montaż parkomatów opóźnił się o wiele miesięcy, ich liczba nie zgadzała się z zapisami umowy (1/3 z nich miała być dwufunkcyjna bilon - karta, w sumie miało być ich 200, a nie 157), do tego te rzekomo wandaloodporne urządzenia okazały się być wysoce awaryjne i psuły się z byle powodu. Wobec rosnącego niezadowolenia społecznego z jakości usług świadczonych przez Intelpark oraz zaległości finansowych względem ZDiK, w lutym 2001 roku umowa została rozwiązana.

Firma Intelpark nigdy nie zwróciła mieszkańcom, którzy wykupili w jej siedzibie karty chipowe, kaucji i równowartości pieniężnej zgromadzonych na nich impulsów. Wobec takiej sytuacji ZDiK błyskawicznie zewidencjonował poszkodowanych i wypłacił 1648 osobom równowartość impulsów w biletach parkingowych na łączną kwotę 120 tys. zł. Krótko po zakończeniu swojej niechlubnej wrocławskiej kariery Inteplark w podobny sposób zakończył swoją działalność w Katowicach. 

Efektem powyższych wydarzeń w marcu 2001 roku na wrocławskich ulicach pojawili się znowu kolporterzy biletów. Przez równo rok systemem kolportażu biletów zajmowała się firma Marold. Zadowolenie z wysokiej jakości usług świadczonych przez pracowników firmy – dyscyplina pracy, efektywność i zdolności interpersonalne – oraz rosnące wpływy z płatnego parkowania ustąpiły krotko po zakończeniu umowy, kiedy kolejny przetarg wygrała poznańska firma Projekt & Parking. Do ZDiK zaczęły napływać informacje o tym, że firma Marold – wbrew zapisom umowy – nadal zajmuje się kolportażem niewykorzystanych biletów, których nie zwróciła do magazynu Zarządu Dróg i Komunikacji. Po zweryfikowaniu tych pogłosek ZDiK, oraz nowy operator, złożyli doniesienia o popełnieniu przestępstwa, ale prokuratura umorzyła dochodzenie.

Projekt& Parking będzie prowadził kolportaż biletów do końca września br. Od 1 października rolę operatora systemu płatnego parkowania przejmie firma Siemens – zwycięzca przetargu na stworzenie systemu wnoszenia opłat za parkowanie przy pomocy urządzeń. 

Wybór Siemensa jest wynikiem prac, nad opracowaniem takiego systemu wnoszenia opłat, który zapewniałby kierowcom maksymalną wygodę i dostępność do „punktu” wnoszenia opłat, a gminie Wrocław  pełną kontrolę nad funkcjonowaniem tego systemu, bez ponoszenia dodatkowych kosztów związanych z utrzymywaniem tych „punktów” , czyli parkomatów. 

Początkowo poszukiwania nad stworzeniem takiego idealnego systemu szły bardziej w kierunku przenośnych urządzeń do wnoszenia opłat, w które możnaby wyposażyć każdego kierowcę, tzw. palkulatory, które byłyby również przystosowane do ewentualnej przyszłej współpracy urządzeniami stałymi – parkomatami. 

Ogłoszonym w grudniu 2002 roku przetargiem na utworzenie tego rodzaju systemu zainteresowało się prawie 60 firm, 6 z nich złożyło bardzo ciekawe i innowacyjne w oferowanej technologii propozycje, jednak wobec niejasnej sytuacji prawnej, stawiającej pod znakiem zapytania zasadność pobierania opłat za parkowanie (wyrok Trybunału Konstytucyjnego z grudnia 2002), postępowanie musiało zostać unieważnione przed przejściem do drugiego stopnia przetargu. 

Nowelizacja ustawy o drogach publicznych uchwalona w ostatnich dniach listopada 2003 roku uregulowała wszystkie kwestie prawne, i choć prawie roczna zwłoka organów centralnych przyczyniła się do tego, że w grudniu 2003 roku Wrocław (wiele innych miast), musiał zaniechać pobierania opłat do czasu dostosowania lokalnych aktów prawnych do nowej sytuacji (Uchwała Rady Miejskiej z dnia 5 grudnia 2003 r. weszła w życie 2 stycznia br.), można było powrócić do przerwanych prac nad stworzeniem sytemu pobierania opłat przy pomocy urządzeń. 

Warto przy tej okazji wspomnieć również o wątpliwościach jakie towarzyszyły kwestii odprowadzania podatku VAT z wpływów z sytemu płatnego parkowania. 

Ponieważ pobieranie opłat za parkowanie na drodze publicznej nie jest działalnością usługową lecz czynnością administracyjną ZDiK nie odprowadzał z tego tytułu podatku fiskusowi.

Stanowisko ZDiK w tej kwestii podtrzymała Naczelna Izba Kontroli  w 2002 roku, stwierdzając, że wiele gmin odprowadzało podatek bezzasadnie. Taką interpretację przepisów potwierdziło również wspomniane wcześniej orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego, nazywając opłaty parkingowe „podatkiem lub daniną”, a więc należnością niepodlegającą opodatkowaniu.

Izba Skarbowa i Urząd skarbowy nie podzielały tej opinii nakazując ZDiK odprowadzanie podatku, kwalifikując pobieranie opłat za parkowania na drodze publicznej jako ochronę osób i mienia.

ZDiK zgodnie z prawem finansowo – skarbowym odprowadził podatek kierując jednocześnie sprawę do rozpatrzenia przez Naczelny Sąd Administracyjny. Wyrok sądu utrzymał stanowisko ZDiK nakazując zwrot odprowadzonego podatku wraz z odsetkami.

W kwietniu 2004r. ZDiK ogłosił przetarg na montaż, serwis i obsługę urządzeń do pobierania opłat za parkowanie. Do przetargu stanęły dwie firmy, oferta pierwszej z nich – amerykańskiego koncernu - została odrzucona z powodu formalnego uchybienia (oferent nie wpłacił wadium). Drugim oferentem była firma Siemens, której urządzenia wrocławianie mieli okazję testować wspólnie z nami w czerwcu br. 

W ramach 7 letniej umowy zawartej z firmą Siemens kierowcy będą mieli do dyspozycji ponad 18 wysokiej klasy, nowoczesnych urządzeń, z których wszystkie będą przystosowane do pobierania opłat za pomocą karty bezstykowej a część będzie dwufunkcyjna (bilon). Karty bezstykowe będą do nabycia w siedzibie ZDiK i biurze obsługi Siemensa, ładowanie kart będzie możliwe nie tylko we wspomnianych  punktach dystrybucji, ale również w większości parkomatów. Kierowcy wnoszący opłaty za parkowanie przy pomocy bilonu płacą na dotychczasowych warunkach, czyli „z góry”. Płacenie kartą umożliwia wnoszenie opłat za rzeczywisty czas parkowania, czyli za każdą „wyparkowaną” minutę. Obsługa systemu i zapewnienie jego sprawnego funkcjonowania leży po stronie właściciela parkomatów – firmy Siemens. ZDiK nie kupuje systemu, tylko usługę oferowaną przez ten system i będzie sprawował kontrolę nad jego efektywnością oraz jakością samej usługi. Wynagrodzenie ryczałtowe za każdy miesiąc zostało ustalone na kwotę 170 tys. zł., bez względu na ilość wykonywanych napraw czy usuwanych usterek. Umowa została zawarta na 7 lat.  Średnie roczne wpływy z tytułu pobierania przez gminę opłat za parkowanie wynoszą od 3,5 do 4 milionów złotych, które zasilają pulę tzw. środka specjalnego, który jest następnie przeznaczany na remonty dróg.

Informacja na temat procedur związanych z wystawianiem zawiadomień i wezwań do wniesienia opłaty dodatkowej w wysokości 47 zł.:

- kontrolerzy parkingowi w chwili stwierdzenia braku opłaty za parkowanie pozostawiają za wycieraczką samochodu zawiadomienie o przeprowadzonej kontroli, braku wniesionej opłaty i wynikającym z tego tytułu pobraniu opłaty dodatkowej w wys. 47 zł (za nieuiszczenie należności za parkowanie). 

· zawiadomienie jest formą informacji uprzedzającej kierowcę o jego obowiązkach. Kontrolerzy wykonują w chwili kontroli również zdjęcie pojazdu, na który wystawiane jest zawiadomienie oraz kontrolują sprawność działania parkometru poprzez dokonanie wydruku kontrolnego.

· przedmiotowe zawiadomienie nie ma charakteru mandatu, jest jedynie informacją o stwierdzonym uchybieniu. Jeśli kierowca kwestionuje fakty stwierdzone w zawiadomieniu ma możliwość natychmiastowego odwołania się w dziale parkingów w ZDiK. 

· wielu kierowców uznając, że naruszyło obowiązujące przepisy, wpłaca należność w kasie ZDiK lub przekazuje ją za pośrednictwem poczty lub banku. Do pozostałych osób, które otrzymały zawiadomienia (kopie ich znajdują się w posiadaniu ZDiK), a które nie zgłosiły zastrzeżeń, ani też nie wpłaciły kwot w nich określonych, wysyłane są sukcesywnie upomnienia, po ustaleniu w Wojewódzkiej Ewidencji Pojazdów właściciela samochodu. Upomnienia te rozpoczynają procedurę ściągnięcia należności i to one, a nie zawiadomienia wkładane za wycieraczki, stają się podstawą do wystawienia w przyszłości tytułów wykonawczych. 

· zdarzają się również sytuacje, w których adresat upomnienia oświadcza – przedkładając stosowne dokumenty – że w chwili zdarzenia nie był jeszcze lub już właścicielem pojazdu, albo też wskazuje użytkownika samochodu, do którego należy wystąpić z roszczeniem. Zarząd Dróg i Komunikacji działa w takich przypadkach zgodnie z orzecznictwem Naczelnego Sądu Administracyjnego, który dwukrotnie dał wyraz zasadzie, w oparciu o którą niezapłacenie przez kierującego pojazdem opłaty za postój samochodu w strefie ograniczonego postoju daje podstawę do wystawienia tytułu wykonawczego, w którym za zobowiązanego uznaje się właściciela pojazdu. W przypadku zaś, gdy kierującym pojazdem nie był właściciel, winien on wskazać osobę, która pojazdem kierowała, aby umożliwić wystawienie tytułu na tę właśnie osobę ( wyrok NSA z 12.02.1998 – ISA/Po876/97 i wyrok NSA z 26.07.1997 – ISA/Po1852/96). 

Opisane postępowanie zarządu drogi jest zgodne z obowiązującym porządkiem prawnym, natomiast kwestionowanie przez użytkowników dróg obowiązującego porządku, ustalonego przez organ zarządzający ruchem drogowym poprzez wprowadzenie znaków dopuszczających parkowanie pod warunkiem uiszczenia opłaty, świadczy jedynie o niestosowaniu się kierowców do znaków drogowych. W tym aspekcie zawiadomienie kierowcy o naruszeniu prawa drogowego nie tylko, że nie ma nic wspólnego z nałożeniem mandatu, ale jest środkiem umożliwiającym mu kwestionowanie stwierdzonego przez służby miejskie naruszenia obowiązującego prawa.

UWAGA! PONIEWAŻ INFORMACJA DOTYCZY SYSTEMU PŁATNEGO PARKOWANIA W LATACH 1992 – 2007 NIE MOŻE STANOWIĆ PODSTAWY DO OBECNIE SKŁADANYCH ODWOŁAŃ. 

ZASADY DOTYCZĄCE REKLAMACJI I ODWOŁAŃ ULEGŁY ZMIENIE W 2008 ROKU. 
